
Cena egzemniarza I<* groszyLKJIHGFEDCBA

D ZIEN N IK  C U EZraZYN SK I M C U  U K tD O W TC H O ftO SZEH

Runo demokrafyouK I bozparfyjne Dtówfyeone sprawom knllurałno** oświatowym i gospodarcsym
PBENUnEBATA:

w ychodzi codziennie z w yjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo­

dniow ym „STRZEC HA R O D ZIN N A'4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 
2,10 zł, z odnoszeniem  w dom przez listonosza 2,46 zł, kw artalnie 7,38 zł. 

W  razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 
strajków itp ., w ydaw nictw o nie odpowiada za dostarczenie gazety.

N akładem 1 drukiem  .D rukarni Przem ysłowej" (Pr. M iem czyk) w  C hełm ży  

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 —  17-tei.

R edaktor odpow iedzia lny: FR AN C ISZEK M IEM CZYK, C hełm ża.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-e j 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach 

sądow ych i konkursach w szelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.
Za  term inow e  um ieszczenie  i przepisane m iejsca adm inistracja  nie  odpow iada 

K onta  bankowe: K om unalna K asa  O szczędności w  C hełm ży —  B ank Ludow y

Telefon C hełm ża — Vereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża

Bok II.Chełmża, sobota, dnia 5-go października 1929 r.

R edakcja A dm iniatraeja i Ekspedycja: C hełm ia, prsy B ynkn B ednarskim  nr, E, narożnik ni. H allera

— i------- -- ------------------------------------------------------------------- ---------------------  --------------------------------------- --------------
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B  e  r  l i  n , 3 . 1 0 . D z iś  u k a z a ł-s ię tu p ó ła  rz ę ­

d o w y k o m u n ik a t —  p o tw ie rd za ją cy  w ia d o m o śc i, ż e  

p o  u s tą p ie n iu d r . H e rm e sa , d a lsze ro k o w a n ia o  

tra k ta t h a n d lo w y  z P o lsk ą p ro w ad z o n e b ę d ą p rze z  

p o s ła n ie m ie c k ie g o  w W a rsza w ie R a u sch e ra . W  

te n sp o só b  —  ja k o św iad c z a  k o m u n ik a t —  z a n ie ­

c h a n a z o s ta ła m y ś l p o w o ła n ia n a m ie jsc e d r . H e r­

m e sa b e z p o śred n ie g o  n a s tę p c y , k tó re g o  w y łą cz n e m  

z a d a n ie m  m ia ło b y b y ć p ro w a d ze n ie w sp o m n ian y c h  

ro k o w ań .

W  z w ią zk u z te rn , p o w s ta je ró w n ie ż d z is ie j­

sz a n a rad a p o s ła R a u sch e ra z k a n c le rze m  M ille ­

re m .

W  k o ła c h p o in fo rm o w a n y ch , o św iad c z a d a le j  

k o in B n ik a t —  l ic zy s ię z te rn , iż ro k o w a n ia o b e c -

D z ill 1 1 1 *  
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędow y odpow iedzialny N acz. Sekr. W ydz  

Pow. A ugustyn W eiss).

D otyczy książki In form ator Pom orski 
„G ryf**.

N a k ła d e m  f irm y „ G ry f* (T o ru ń „  u l. F ra n c isz ­

k a ń sk a 1 . I I . T e l. 9 5 0 ) o p u śc iło p ra sę w y d a w n i­

c tw o p t. In fo rm a to r P o m o rsk i , ,G ry f“ .

W y d a w n ic tw o to , z a w ie ra ją c e sz c z e g ó ło w e in ­

fo rm a c je  w  p rz e d m io c ie p o d z ia łu a d m in is tra c y jn e g o  

z a k re su d z ia ła n ia w ła d z i u rz ę d ó w  n a o b sz a rze  

R z e cz y p o sp o lite j a p rz e d ew sz y stk ie m  W o je w ó d z tw a  

P o m o rsk ieg o  o ra z ż y c ia g o sp o d a rc z eg o P o m o rza ,  

z a o p a trzo n e n a d to k ilk o m a a r ty k u ła m i i p o g lą d o -  

w e m i n a c z a sy z o k re su  u c isk a z ab o rcy  i o b e c n e g o  

s ta n o w i c a ło ść b a rd z o  p o ż y tec z n ą i p o ż ą d a n ą ta k  

d la w sz y s tk ich u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y ch  i sa m o rzą d o ­

w y c h , ja k  te ż i o rg a n iz a c ji g o sp o d a rc z y c h , z a w o ­

d o w y c h , sp o łe cz n y c h i k u ltu ra ln o -o św ia to w y c h  i tp .

In fo rm a to r P o m o rsk i , .G ry f ‘* —  p rze z s ta ra n ­

n e  z e b ra n ie i d o b ó r o d p o w ied n ie g o m a te r ja łu  re ­

d a k c y jn e g o —  sp e łn ia jąc p ro p a g a n d ę p a ń s tw o w ą  

i n a ro d o w ą , z a s łu g u je w  z u p e łn o śc i n a p e łn e p o ­

p a rc ie i ja k  n a jsz e rsz e ro z p o w sze c h n ie n ie .

P a n o m  B u rm istrz o m , W ó jto m  i S o łty so m  o ra z  

P rz e ło ż o n y m  o b sz . d w . z a le c a m  n a b y c ie w y ż e j p o ­

d a n e g o  d z ie ła . Z a m ó w ie n ia k ie ro w ać n a le ż y p o d  

a d res w y ż e j w sk az an y ,

Toruń, d n ia 2 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

Starosta Pow iatowy, D r. B o g o cz

D ziecko-niem ow a przybłąkało się

W  m -c u l ip c u b r . p rz y  b łą k a ł s ię d o w si S o c h  

g m in y D ą b ro w ic k ie j. p o w . S a rn o ń sk ie g o c h ło p c zy k  

n ie m o w a n ie z n a n eg o  n a z w isk a w  w ie k u Ja t 6  —  7

R y so p is d z ie ck a : w z ro st 1 0 2 c m . c iem n y sz a -  

ty n , o c z y p iw n e , n o s p ro p o rc jo n a ln y , u s ta m ie rn e .

Za W ojew odę:

K ie ro w n ik  W y d z . P r. i O p ie k i S p .

K . Ja g ie łło .

P o w y ż sz e p o d a ję d o w iad o m o śc i.

Toruń, d n ia 3 0 . w rz e śn ia 1 9 2 9  r .

Starosta Pow iatowy D r. B o g o c z .

K o n iec d z ia łu u rz ę d o w e g o .

W sejmie cisza.
’ e W a rsz a w a , 3 . 1 0 . P o d w a o ż y w io n y c h  

d n ia ch  w  S e jm ie w c zo ra j z a p a n o w a ła c isza . Z a ­

p o w ie d z ia n e z e b ra n ie p rz y w ó d có w u g ru p o w a ń o p o ­

z y c y jn y c h n ie o d b y ło s ię , w o b e c te g o n ie p rz y sz ła  

d o sk u tk u m y ś l sp o rz ąd z e n ia w sp ó ln eg o w n io sk u  

° v o tu m  n ie u fn o śc f  d la rz ąd u .

Dookoła polsko-niemieckich rokowań 

handlowych.

Dyktatura, czy rządy 
konstytucyjne ?

„ D z ien n ik  B y d g o sk i '*  p isz e : O rg a n  p ó łu rz ę d o w y  

p o z n a ń sk a „ G a z e ta Z a c h o d n ia * , ro z p isa w sz y  s ię o  

o b e c n e m  p o ło ż e n iu p o lity c z n e m , k o ń c z y sw ó j a r ty ­

k u ł te m i s ło w y :

„ A n i rz ąd , a n i k lu b  B B . n ie z w le k a z e z w o ­

ła n iem se jm u . Z a r ty k u łu m a rsz . P iłsu d sk ieg o  

w y n ik a w y ra źn ie , ź e rz ą d z w o ła  se jm  w  te rm in ie  

u s taw o w o p rz ew id z ia n y m . N a to m ias t p re te n s je o -  

p o z y c ji, a b y z w o ły w a ć se jm  d la teg o , ź e  p ra g n ą n a  

ty m te re n ie ro z p ra w iać s ię ź rz ąd e m , n ie m o g ą  

b y ć tra k to w a n e p o w a ż n ie .

I ta k b e z g ru b szy c h s ta rć s ię n ie o b ę d z ie . 

N a to  są w sz y sc y p rz y g o to w an i, a le n ie w sz y sc y  

d o a w a n tu r tę sk n ią , u w a ża jąc z w y c z a jn ą , n o rm al­

n ą p ra c ę z a  p o ż y te c z n ie jsz y p rze ja w  ż y c ia  p o lity cz ­

n e g o * .

N ie m o ż e m y z g o d z ić s ię  z  „ G a ze tą  Z a c h o d n ią*  

ja k o b y  rz ą d i k lu b B B . n ie z w lek a ł z e z w o łan ie m  

se jm u . W ię c d la c ze g ó ż se jm  je s t ju ż o d p ó ł ro k u  

z a m k n ię ty ? D lac ze g ó ż u n ie m o ż liw ia m u s ię  w sz e l­

k ą p ra c ę ? N ie je s te śm y  z w o le n n ik a m i b e z w z g lęd ­

n e j o p o z y c ji w o b e c rz ą d u , a le z d ru g ie j s tro n y  

se jm  m u s i m ie ć sw o je p ra w a , b o in a c z e j c a ły  p a r­

la m e n ta ry zm  p su n a b u d ę b y s ię n ie  z d a ł.

Je że li n a to m ia s t c z y n n ik i m ia ro d a jn e są z d a ­

n ia , ż e se jm  w  P o lsce  je s t z b y te c z n y lu b ż e z o -  

b e c n y m  se jm e m  w sze lk a w sp ó łp ra c a  je s t n ie m o ż li­

w ą , to  n a le ż a ło b y o d p o w ie d n ie w y sn u ć s tą d w n io ­

sk i c zy li p o p ro s tu se jm  ro z w iąz a ć , a n ie b a w ić  

s ię z n im  ja k  -k o t z m y sz k ą , g d y ż o b e c n y s ta n  

rz ec zy w y rz ą d z a n ie p o w e to w an e sz k o d y p a ń s tw u .

P o c ó ż n p . p ła c ić 4 4 4 p o s ło m  i 1 1 1 se n a to ro m  

p o 1 2 0 0  z ł. d je t m ie się c zn y c h , sk o ro ic h p ra cę u -  

w a ż a s ię z a z b y te cz n ą ? P rz e c ież te  l ic z n e m iljo - 

n y , id ą ce n a o p ła tę p o s łó w  i se n a to ró w , p ły n ą z  

k ie sze n i o b y w a te li, p ła c ą c y c h c z ęs to k ro ć  n a d m ie rn e  

p o d a tk i! N a leż y b y ć k o n se k w en tn y m .

N ie m o ż em y ró w n ie ż z ro z u m ie ć o b u rz e n ia  

„ G az e ty Z a c h o d n ie j* , ż e p o s ło w ie z a m ie rz a ją  n a  

te ren ie se jm o w y m  ro z p ra w ić s ię z rz ą d em . P rz e -  

n e d o p ro w a d z ą w k ró tc e d o z a w a rc ia  z  P o lsk ą  u m o ­

w y w  fo rm ie tra k ta tu ra m o w e g o n a p o d s ta w ie  

k la u z u li n a jw ięk sze g o u p rzy w ile jo w an ia . T ra k ta t  

te n m a b y ć z a w arty w  te n  sp o só b , ż e p ra w a im ­

p o rtu  n ie ro g a c iz n y  i in n e sp raw y sp e c ja ln ie m o g ą  

b y ć z a s trz e ż o n e d o  p ó ź n ie jsz y c h ro k o w a ń , a ic h  

u re g u lo w a n ie m a  b y ć p ó ź n ie j w łą cz o n e d o u m o w y .

W te n sp o só b  o tw o rz o n e b y ły b y p rz e d e w sz y - 

s tk ie m  p o d s ta w y trak to w e , k ła d ą c k re s d o ty c h c z a ­

so w e j w o jn ie c e ln e j. W a ru n k ie m , o d  k tó ry c h  z a le ­

ż e ć b ę d z ie to  u re g u lo w a n ie , m a b y ć —  z d a n iem  

k o m u n ik a tu —  o k a z an ie w  to k u p rz y sz ły ch ro k o ­

w a ń  ró w n ie ż i z e s tro n y  p o lsk i o d p o w ie d n ic h  u s tę ­

p liw o śc i.

c ię ż n a te rn  w ła śn ie p o le g a 'c a ła is to ta p a r lam e n ­

ta ry z m u  1 G d z ie ż , je ż e li n ie w  se jm ie , p o s ło w ie  

ja k o  p rz e d s ta w ic ie le sp o łe cz e ń s tw a , m a ją ro z p ra ­

w ić s ię  z  m in istram i  ? C z y ż „ G a ze ta Z a ch o d n ia*  

sąd z i, ż e rz ą d o b e c n y  je s t n ie o m y ln y i ż a d n e j n ie  

p o d le g a k ry ty c e  ?

Je s te śm y  z w o le n n ik am i rz e cz o w ej w sp ó łp ra c y  

rz ą d u z se jm e m , le cz a r ty k u ły te g o  ro d z a ju , c o  

w y ż e j c y to w an y  „ G a z e ty Z a c h o d n ie j 4 ', n ie p rz y c z y ­

n ią s ię d o  u sp o k o je n ia u m y s łó w  i w y jaśn ie n ia z a ­

g m a tw a n y c h d z iś s to su n k ó w , ra cz e j is tn ie ją cy  z a ­

m ę t je szc ze w ię ce j p o tę g u ją .

D ą ż en ie d o z g o d y i s łu ż e n ie k ra jo w i: o to  d e ­

w iz a , k tó ra w  c h w ili o b e cn e j p ra s ie u c z c iw e j i  

rz e te ln e j p rz y św iec a ć p o w in n a .

Lot Zeppelina nad Polską 1 pograniczem.
W ro c ła w , 8 , 1 0 . 5 -g o p a ź d z ie rn ik a s te ro -  

w ie c h r . Z e p p e lin p o d e jm u je lo t t . z w . w sch o d n io -  

n ie m ie ck i, k tó ry o b e jm u je te ry to r ja g ra n icz ą ce  z 
P o lsk ą , a p o c z ę śc i ta k że te ry to r ju m  P o lsk i. Z e p ­

p e lin p rz e le c i n a d m ia sta m i: Z g o rz e lic e , W ro c ła w , 

O p o le , B y to m , G liw ic e , F ra n k fu r t n a d O d rą d o  

B e rlin a , s ta m tą d p rze z P o m o rz e d o K w id zy n ia i  

P ru s W sc h o d n ic h , p o o b le c en iu P o m o rz a w ró c i 

p rz e z G d a ń sk d o S łu p sk a .

Waldemarasa chcą wydalić z Litwy.
K o w n o , 8 . 1 0 . R o z e sz ła s ię tu se n sac y jn a  

w ia d o m o ść , ż e ra d a m in is tró w  w y p o w ie d z ia ła s ię  

z a w y d a len ie m W a ld e m a ra sa z g ra n ic L itw y . 0 -  

s ta te cz n a d e c y z ja z ap a ść m a p o o trzy m a n iu  o p in ji 

c e n tra ln e g o k o m ite tu T a u tin in k ó w . B a n ic ja sp o ­

w o d o w a n a b y ła b y p rzy g o to w a n ia m i W a ld e m a rasa  

p o z a m a c h u s ta n u . S y tu ac ja je s t n a d a l n a p rę ż o n a . 

P o lic ja w k ro c z y ła d o lo k a lu z w iąz k u sz au lisó w ,  

g d z ie o d b y w a ło s ię n ie z a m e ld o w u n e z e b ran ie i a -  

re  s  z  to  w a ł  a 2 3 u c z e s tn ik ó w  z e b ran ia .

Czy jesteś już członkiem
Ł. O. P. P.?
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Z kraju.
Wielka konferencja rolnicza 
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Z a p o c z ą tk o w a n y p rz e z rz ą d k ie ru n e k p o lity k i 

ro ln ic z o -g o sp o d a rc z e j k o n ty n u o w a n y je s t n ie z m ie r­

n ie in te n s y w n ie . N o w y m  e ta p e m  w  je g o  ro z w o ju  
je s t z w o ła n a p rz e z p . P re m je ra Ś w ita ls k ie g o n a  

d z ie ń 2 7 b m . w ie lk a k o n fe re n c ja z p rz e d s ta w ic ie ­

la m i n a jw ię k s z y c h p o ls k ic h  o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h  

i h a n d lu z b o ż e m  n a te m a t w y m ia n y p ło d ó w  ro l-  

n y c h ., ;
k o n fe re n c ja  ta n ie  je s t a k c ją d o ry w c z ą , le c z  

p o w a ż n e m  p o c ią g n ię c ie m  rz a d o w e m , z m ie rz a ją c e m  

d o d a ls z e j p o p ra w y s y tu a c ji w  ro ln ic tw ie . P o p rz e ­

d z iły  ją n a ra d y p rz e p ro w a d z o n e p rz e z w ła ś c iw e  

c z y n n ik i rz ą d o w e ju ż  o d d łu ż s z e g o  c z a s u , z a ró w n o  

z o rg a n iz a c ja m i ro ln ic z e m i, k ó łk a m i, s y n d y k a ta m i i  

t. d . ja k  z e s fe ra m i b a n k o w e m i, p o z o s ta ją c e m i w  

z w ią z k u z ro ln ic tw e m . W  k o n fe re n c ji in ic jo w a n e j  

o b e c n ie p rz e z p . P re m je ra b ie rz e u d z ia ł p rz e s z ło  

4 O -tu  p rz e d s ta w ic ie li w y m ie n io n y c h  s fe r . R o ln ic tw o  

w p ie rw s z y m  rz ą d z ie re p re z e n to w a n e je s t p rz e z  

o rg a n iz a c je z rz e s z o n e w  0 . T . O . i K . R . - s fe ­

ry b a n k o w e p rz e z  B a n k G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o  

i P a ń s tw o w y  B a n k R o ln y .

K o n fe re n c ja ta  je s t n ie w ą tp liw y m  z n a k ie m , iż  

u s iln e p ra c e rz ą d u  n a d p o p ra w ie n ie m s y tu a c ji w  

ro ln ic tw ie b ę d ą o w o c n e w  s k u tk a c h  i p rz y c z y n ią  s ię  

d o  je sz c z e ś c iś le jsz e g o u g ru n to w a n ia w s p ó łp ra c y  

s p o łe c z e ń s tw a z rz ą d e m .

Jak Warszawa zwalcza lichwę 

mieszkaniową.
S z a le ją c a w p ro s t l ic h w a  m ie sz k a n io w a  w  W a r­

s z a w ie d o m a g a s ię ra d y k a ln y c h ś ro d k ó w z a ra d ­
c z y c h .

D ą ż ą c d o u k ró c e n ia p ra w d z iw y c h o rg ij c e n tr .  

iw ią z k i lo k a to ró w  i s u b lo k a to ró w  z g ło s iły d o m i­

n is te rs tw a s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w n io se k  o  p o w o ła ­

n ie  d o ż y c ia c e n tra ln e g o b iu ra m ie s z k a n io w e g o . 

B iu ro to  m ia ło b y  n a c e lu  re je s tro w a n ie w s z e lk ic h  

im ia n  w ła sn o ś c i lo k a to ró w . Z m ia n y  lo k a to ró w  m ie ­

s z k a ń b e z w ia d o m o ś o i b iu ra b y ły b y k a ra n e g rz y ­

w n a m i a d m in is tra c y jn e m .

B y ć m o ż e , ż e w ła śc ic ie le  lo k a to ró w , k o n tro lo ­

w a n i u s ta w ic z n ie p rz e z ta k ie b iu ro , b y lib y  z m u s z e ­

n i d o z re d u k o w a n ia  s w o ic h a p e ty tó w .

Niesamowita podróż motocyklem.
K s ią d z N ., z K ie jd a n  n a W ile ń s z c z y ź n ie , b ę ­

d ą c z a p a lo n y m  s p o r to w c e m , z a p ra g n ą ł z a k o sz to w a ­

n ia  ja z d y  m o to c y k le m , a w ła ś c iw ie  k ie ro w a n ia  m a ­

s z y n ą n a m ie js c u . W s ia d ł te d y  n a m o to c y k li n ie ­

c h c ą c o p o ru sz y ł n ie w ła ś c iw ą d ź w ig n ię , s k u tk ie m  

c z e g o  w p ra w ił m a sz y n ę  w  ru c h , k tó ra k u p rz e ra ­

ż e n iu k s ię d z a p o m k n ę ła z s z y b k o ś c ią 6 0  k im . n a  

g o d z in ę . N a s z c z ę śc ie n ie fo r tu n n y m o to c y k lis ta ,  

u m ie ją c s te ro w a ć  ro w e re m , p o tra w ił z a c h o w a ć ró ­

w n o w a g ę , d z ię k i c z e m u  m o to c y k l s ię n ie  w y w ró c ił  

a le p o  z u ż y c iu  b e n z y n y , z a trz y m a ł s ię z a W ilk o -  

m ie rz e m .

Straszna katastrofa kolejowa w Sowietach.
M o  s  k  w  a , 3 . 1 0 . P ra s a s o w ie c k a p o d a je  

s z c z e g ó ły s tra s z n e j k a ta s tro fy k o le jo w e j, ja k a s ię  

w y d a rz y ła w  o k o lic a c h s ta c ji Z u je w k a n a lin ji M o ­

s k w a — J a k a ty ry n b u rg .

P o c ią g  p o s p ie s z n y  n r . 2 6 , d ą ż ą c y z M o s k w y ,  

u le g ł w y k o le je n iu  i s to c z y ł s ię  z  n a s y p u  k o le jo w e g o .

S z e ść w a g o n ó w  z o s ta ło  d o s z c z ę tn ie s trz a s k a -

n y c h . L ic z b a z a b ity c h w y n o s i 3 0  o s ó b , l ic z b a  c ię ż ­

k o ra n n y c h —  4 0  o s ó b .

Z p o ś ró d c ię ż k o  ra n n y c h  w ię k sz o ś ć  z b ra k u  p o ­

m o c y le k a rs k ie j z m a r ła w  d ro d z e d o s z p ita la .

W o b e c is tn ie ją c e g o  p rz y p u sz c z e n ia ,  iż  k a ta s tro ­

fa m o g ła b y ć s p o w o d o w a n a p rz e z a k t s a b o ta ż u  z e  

s tro n y c z y n n ik ó w  k o n tr - re w o lu c y jn y c h , G . p . U . z a ­

rz ą d z iło ś le d z tw o .

Terror na Litwie.
K o w n o , 3 . 1 0 . O fic ja ln ie d o n o sz ą , ż e w  

n o c y p o lic ja d o w ie d z ia ła s ie , iż w  d o m u z w ią z k u  

s trz e le c k ie g o o d b y w a s ię n ie le g a ln e z e b ra n ie . P o  

l ic ja w k ro c z y ła d o s a li o b ra d  i a re s z to w a ła 2 2  u -  

c z e s tn ik ó w  te g o z e b ra n ia .

Tragiczny bilans powodzi w Indjach.
L o n d y n  3 . 1 0 , -U rz ę d o w o s tw ie rd z o n o , iż  

p o d c z a s o s ta tn ie j p o w o d z i w  p ro w . P e n ż a b w  In ­

d ja c h  u to n ę ło 2 0 6 o s ó b , o k o ło  8  ty s ię c y s z tu k b y -

d ła . 6 0 .0 0 0 d o m ó w je s t z n is z c z n y c h a 8 .0 0 Q  
u s z k o d z o n y c h .

Krwawy strajk
M a  r  i o  n , 3 . 1 0 W  p rz ę d z a ln i b a w e łn y  d o ­

s z ło d o s ta rc ia m ię d z y s tra jk u ją c e m i i ła m is tra j­

k a m i, P o l c ja m u s ia ła u ż y ć b ro n i p a ln e j. D w ó c h  

s tra k u ją c y c h  z a b ito , a 1 9 - tu  o d n io s ło  ra n y . S ta n  

5 -c iu  ra n n y c h  je s t b a rd z o  p o w a ż n y . C z te re c h  ra n ­

n y c h p o lic ja n tó w , s iln ie p o tu rb o w a n y c h , o d w ie z io ­

n o  d o s z p ita la .

Juijusz de Gastyne.

M li)  pd eM
(P rz e k ła d  z f ra n c u s k ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y ) .  (1 1 3

M a rta ju ż c z ę ś ć s w y c h  m e b li k a z a ła  p rz e w ie ź ć  

d o  w y n a ję te g o m ie sz k a n ia w d z ie ln ic y ła c iń sk ie j 

z a k ilk a d n i m ia ła s ię p rz e n ie ść d o s ie b ie .

M a la rz o k a z a ł s ię b a rd z o h o jn y m . O p ró c z  

p ię ć d z ie s ię c iu  ty s ię c y  f ra n k ó w , o f ia ro w a ł M a rc ie  

d o s ta te c z n ą  d o u rz ą d z e n ia  m ie sz k a n ia i lo ść m e b li , 

m a łą g a le r ję z w ła s n y c h o b ra z ó w  i a k w a re l,- b o n  

n a  d w a ty s ią c e f ra n k ó w  d o m a g a z y n u m ó d , p ię k n ą  

b iż u te r ję i c e n n ą b ib ljo te k ę .

O  O k ta w ju s z o , rz e c z p ro s ta , n ie b y ło m o w y .

G d y p e w n e g o ra z u C a b o c h o t w s p o m n ia ł n a z ­

w isk o  in ż y n ie ra , M a rta n ie  m o g ła s o b ie p rz y p o m ­

n ie ć , o  k im  o n m ó w i, w re sz c ie z a w o ła ła :

—  A c h , ta k , p a m ię ta m  te ra z ! N ie s ły s z a ła m  
n ic o  n im .

T e ra z b y ła ju ż z u p e łn ie s w o b o d n a . W ra c a ła  

d o  d o m u  o  g o d z in ie je d e n a s te j , a le g d y b y n a w e t  

wcale n ie p o w ró c iła , R a u l b y łb y n ie o b e c n o ś c i je j

Umowa polsko-niemiecka o małym 

ruchu granicznym.
D e le g a c je p o ls k a i n ie m ie c k a w  G d a ń s k u p o ­

s ta n o w iły  z a p ro p o n o w a ć s w o im  rz ą d o m  p rz e d łu ż e ­

n ie u m o w y  p o ls k o -n ie m ie c k ie j o m a le m  ru c h u g ra ­

n ic z n y m . W  s p ra w ie te j n a s tą p i w y m ia n a n o t  

d y p lo m a ty c z n y c h .

Dekoracja p. min. Zaleskiego.
W c z o ra j p o se ł b u łg a rsk i p . R o b e ff w rę c z y ł p . 

m in is tro w i Z a le w s k ie m u o d z n a k i w ie lk ie j w s tę g i  

o rd e ru ś w . A le k sa n d ra . R ó w n o c z e śn ie p o s e ł b u ł­

g a rs k i w rę c z y ł p . m in is tro w e j Z a le sk ie j b u łg a rsk i  

k rz y ż z a s łu g i c y w iln e j p ie rw sz e j k la sy d la p a ń , 

w  u z n a n iu  z a s łu g , p o ło ż o n y c h p rz e z p . m in is tro w ą  

Z a le s k ą p rz e z n ie s ie n iu p o m o c y  o f ia ro m  o s ta tn ie g o  

trz ę s ie n ia z ie m i w  B u łg a r ji ,

J. E. Ks. Biskup Dymak wikariuszem 

generalnym archidiecezji poznańskiej.
Z  P o z n a n ia d o n o s z ą : J e g o E m in e n c ja k s .  

k a rd y n a ł H lo n d  z a m ia n o w a ł z d n ie m  1 p a ź d z ie rn i­

k a b . r . w ik a rju s z e m g e n e ra ln y m a rc h id ie c e z ji  

p o z n a ń sk ie j J . E . k s . b is k u p a D y m k a .

Nowy prezes poznańskiej Izby 
Skarbowej.

J a k  s ię d o w ia d u je m y , fp re z e s W ie k o p o lsk ie j  

Iz b y S k a rb o w e j p . N a ru sz e w ic z p rz e c h o d z i n a e -  

m e ry tu rę , je g o  m ie js c e z a jm ie p . M ic h a ł B rz e c k i,  

d o ty c h c z a s o w y p re z e s P o m o rs k ie j Iz b y S k a rb o w e j.

Wyrok na krwawych zbirów.
W  p ro c e s ie p rz e c iw s z a jc e 3 6  b a n d y tó w  k tó ­

rz y , te ro ry z o w a li w o je w ó d z tw o łó d z k ie , z a p a d ł  

w y ro k . S ą d  s k a z a ł n a b e z te rm in o w e c ię ż k ie w ię ­

z ie n ie p rz y w ó d c ó w b a n d y K a c z m a rk a i S z c z e c iń ­

s k ie g o . P o z o s ta li o s k a rż e n i s k a z a n i z o s ta li n a k a ­

rę o d p ó łto ra d o 1 2 la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

V. 19 loterji państwowej.

(2 0 - ty d z ie ń  c ią g n ie n ia )

G łó w n ie js z e w y g ra n e p a d ły  n a n -ry  n a s tę ­

p u ją c e :

25.0 00 z ł n a n r . 1 4 1 9 3 3 .

15.0 00 z ł n a n r . 1 8 4 6 4 9 .

10.0 00 z ł n a n -ry 1 8 6 4 3  2 6 1 5 2 1 7 6 2 4 1 .

5.000 z ł n a n -ry 8 5 2 3 5 1 3 6 2 2 4 1 4 9 3 1 8  

1 7 2 8 0 9 .

3.000 z ł n a n -ry  2 7 4 0 0  3 1 9 7 6  3 5 9 3 7  3 6 9 9 2  

4 1 4 1 8 1 1 4 8 4 6 1 4 8 8 5 8 ,

2.000 z ł n a n -ry 1 0 7 0  5 6 4 2 2  8 4 0 0 0 1 1 2 1 0 6  

1 1 3 0 7 1 1 4 5 8 5 7 .

1.000. z ł n a n -ry 2 7 4 3 0 3 3 1 4 2 3 4 8 9 1  

5 0 4 1 5 5 7 9 7 5 9 6 2 1 7 4 7 1 1  1 0 0 2 8 1 1 0 4 5 3 0  1 7 1 5 4 4  

1 7 5 3 4 1 .

(2 1 * ty d z ie ń  c ią g n ie n ia .)

G łó w n ie js z e w y g ra n e p a d ły  n a n  -  ry n a s tę ­

p u ją c e  :

50.000 z ł n a n r . 1 5 5 0 5 0 .

20.000 z ł n a n r . 4 9 4 9 1 .

15.000 z ł n a n -ry  5 2 1 4 8 1 7 3 8 8 2 .

5.000 z ł n a n -ry  1 3 0 3 5  3 2 0 2 4  5 7 5 6 2  1 4 5 3 7 0

3.000 z ł n a n -ry 3 2 1 9 1  3 6 8 7 6 .

2.000 z ł n a  n -ry 1 7 0 9 1 7 7 0 2 1 8 9 1 4  6 3 8 7 9  

6 4 6 6 5  9 7 9 4 0  1 1 7 0 0 5 1 2 7 4 0 7 1 4 9 4 7 9 1 5 7 0 0 6 .

1.000 z ł n a  n -ry 4 9 5 2 3 2 9 5 7  3 3 2 6 5  4 2 0 2 1  

5 6 2 8 7  7 7 4 2 6  8 6 3 9 5  9 5 6 7 9 1 0 8 9 3 7 1 1 1 8 2 2 1 1 7 4 7 9  

1 2 7 5 8 8 1 2 9 2 6 8 1 4 1 0 5 7 1 5 3 0 7 8 1 5 9 5 4 5 .

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski
■

n ie z a u w a ż y ł; b y ł s z a le n ie z a k o c h a n y  w  B ia łe j P e ­

re łc e , o n ie j ty lk o  m y ś la ł .

P o c b ie d z ie O k ta w ju sz z a p a lił c y g a ro , M a rta ,  

w y c ią g n ię ta w  fo te lu , p a trz a ła n a ń z u ś m ie c h e m ,

—  J u tro —  m ó w iła —  p o ja d ę d o W e rs a lu .  

P ra w d o p o d o b n ie s ta ry o p o w ie m i s c e n ę p rz y  u lic y  

J a re n te . P o tra f ię d o la ć o liw y  d o  o g n ia . S k o ń c z y  

s ię n a te rn , ź e n ie b ę d z ie m ó g ł d łu ż e j z n o s ić ty c h  

S e p o n e s ‘ó w .
—  A  c ie b ie p o k o c h a ł

— • O  ty le , ż e z a p is z e m i m a ją te k . O n ic  

w ię c e j n ie  p y ta s z , p ra w d a ?

—  N ie .

—  M o ż e s z m i z a u fa ć .

N a z a ju trz M a rta o z w y k łe j g o d z in ie , to  je s t  

o d ru g ie j p o  p o łu d n iu , p rz y b y ła  d o  W e rsa lu , S p o ­

d z ie w a ła s ię , ź e z a s ta n ie  m iljo n e ra  je sz c z e  b a rd z ie j  

p o s ę p n y m , a n iż e li p o p rz e d n io .

T y m c z a se m  s ta rz e c b y ł ro z p ro m ie n io n y . T o  

z a d z iw iło  M a rtę . N ie p o ru s z a ła w c a le p rz y k re j 

s p ra w y , b y ła n a d z w y c z a j s e rd e c z n a , s ło d k a , z a c h w y ­

c a ją c a . M iljo n e r p o w ita ł ją  z ra d o śc ią .

W re sz c ie s ta rz e c  s a m n a p ro w a d z ił ro z m o w ę  

n a M a g d a le n ę .

—  C z y w ie sz p a n i —  z a p y ta ł n a g le —  ż e  ta  

g łu p ia h is to r ja , o  k tó re j m ó w ili ja c y ś id jo e i w  

w a g o n ie , je s t z u p e łn ie fa łs z y w ą ?

—  N a p ra w d ę ?

—  M ia ła ś p a n i s łu sz n o ść , tra k tu ją c  ic h  s ło w a

ja k o p o tw o rn e  k ła m s tw o ! W ie m  to  te ra z n a  p e w ­

n o o d S e p o n e s ‘ó w  i o d ic h le k a rz a , k tó ry  je s t z a ­

ra z e m  i m o im .

—  A c h , ja k  to  d o b rz e .

»—  J e s te ś p a n i z a d o w o lo n a !

—  N ie w ie d z ia ła m  n a w e t, o c z e m  p a n m ó w i!  

N ie p rz y k ła d a m  ż a d n e j w e g i d o  p lo te k  p ro w in c jo ­

n a ln y c h ! B y ła m  rz e c z y w iś c ie w ro z p a c z y , ż e p a n  

b ra ł je p o w a ż n ie i d z iw ię s ię , ż e p a n  b a d a ł ro d z i­

n ę p u łk o w n ik a i le k a rz a . G d y b y w ie d z ie li , ż e to  

ja  p a n u p rz y n io s ła m  tę w ia d o m o ś ć , p o s ą d z il ib y  m ię  

o z łą w o lę .

—  N ie w y m ie n iłe m  w c a le  p a n i n a z w is k a , m o ­

ż e p a n i b y ć s p o k o jn a .

—  P o n ie w a ż w id z ę p a n a  d z iś  w e so ły m  i s z c z ę ­

ś liw y m , u c ie k a m .

—  O c h , n ie d o b ra !

—  M a m z a ję c ie . P rz e p ro w a d z k a , w iz y ty . 

P rz y s z ła m , a b y p a n a p o c ie sz y ć , g d y ż o s ta tn im  ra ­
z e m b y ł p a n  ta k  s m u tn y . ; N ie c h c ia ła m  z o s ta w ić  

p a n a ta k im .

—  J e s te ś p a n i a n io łe m .
—  M y ś la la m , ż e p o trz e b u je p a n  m e g o u ś m io *  

c h u i m e g o  ra m ie n ia , a le w id z ę p a n a in n y m , n *  

s z c z ę śc ie , w ię c o d c h o d z ą . W ra c a m  d o  P a ry ż a , p o *  

w ró c ę z a k ilk a d n i.

—  T a k  d łu g o  c z e k a ć .

(C ią g ^ d a ls z y n a s tą p i) .
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II. Przychodzą do nas komicy wszechświatowej sławy i wystąpią 
dziś w filmie p. t.

Pat i Patachon jako strażnicy cnoty.
Wstęp dla młodiieiy szkolnej wzbroniony.

i Dziś, w piątek 4. 9.

hMw nmi
Początek seansów o g. 7, i hj

Z Pomorza.
Klamry, pow . C hełm no. (N apad rabunkow y). 

W  nocy z dnia 30. 9. na 1. 10. o godz. 24-ej do­
konano napadu rabunkow ego na m ieszkanie rolni­
ka R ahna G ustaw a. D w óch napastników w eszło  
za pom ocą w ybicia szyby do m ieszkania R ahna, 
którego zaskoczono w łóżku zam knęli napastnicy  
jego, jego żonę i 12 letniego syna w  piw nicy. N a­
stępnie przeszukali całe m ieszkanie oraz utajnię*  
Spraw cy zabrali 100 zł. gotów ki, zegarek srebrny  
m ęski, zegarek srebrny dam ski, 2 rew olwery  beben- 

kow e i różną inną w artościow ą biżuterję i przed­
m ioty. D ochodzenia w toku.

Lu bicz. (Pożar) D nia 29 ubm . spalił się 
na szkodę m ałorolnego Jabłońskiego M aksym iljana, 
dom m ieszkalny w raz z stodołą (pod jednym da­
chem ) i m artw ym inw entarzem ogólnej w artości 

7  000 złotych.

Sucha, pow . św iecki. Podczas burzy w padł 
aim ny grom do chlew u gospodarza N itki na w y­
budow aniu i zabił na m iejscu w ysoko w artościow ą 

m aciorę.

Chełmno. (Św iętokradztw o). Zło w chodzi 

do naszego m iasta, już naw et złodziejstw a są u  
nas na porządku dziennym . N iedaw no jakiś nie­
godziw iec poodkręcał i skradł kurki w odociągow e  
na tutejszym cm entarzu katolickim , a teraz skra­
dziono z kościoła farnego  skarbonkę św . A ntoniego.

Tragiczny wypadek na Posterunku 

Policji Państwowej w Chełmnie. U bie­
głej nocy kilku osobników , pom iędzy innem i znany  
na bruku chełm ińskim z różnych aw antur Szym ­
borski, w stanie nietrzeźw ym w yw ołali na poste­
runku P. P. aw anturę. G dy pełniący tam dyżur 
st. posterunkow y G rzekorek aw anturujących  

w ezw ał do uspokojenia się, rzucił sie na niego  
Szym borski, uderzając policjanta w tw arz, poczem  

usiłow ał jeszcze w yrw ać G rzekorkow i bagnet. Ten  
w w łasnej obronie dobył rew olw eru i uderzył 
Szym borskiego tym że przez ręką, przyczem padł 
strzał, raniąc Szym borskiego ciężko w okolicę 
serca. Po założeniu opatrunku odw ieziono 8zym «  
borskiego do Szpitala Pow . W  ostatniej chw ili 
dow iadujem y się, że Szym borski zm arł.

Gdynia. Piekarze już nie strajku­

ją. Z G dyni donoszą o zakończeniu strajku pie­
karzy, który w ybuchł przed kilku tygodniam i na  

skutek ustalenia ceny m aksym alnej ze strony sta­

rostw a grodzkiego. W edług tego rozporządzenia  
m iał kilogram chleba kosztow ać 45 gr, piekarze  
zaś żądali aż 50 groszy. W obec nieustępliw ego  
stanow iska w ładz piekarze odm ów ili w ypieku C hle­
ba po w yznaczonej cenie, narażając się tern sa- 

tuem na konkurencje z innych, m iast.
Z początkiem dostarczali chleba piekarze  

tczew scy, później jednak odm ówili w  im ię solodar- 

uości z kolegam i gdyńskim i. Podobnie było z fir- 

Jtam i w ejherowskiem i. W  m iędzyczasie zatw ier­
dziło w ojew ódzw o pom orskie cene 47 gr. za kilo­

gram , za jaką to cenę zobow iązali się dostarczyć 
chleba piekarze grudziądzcy. Zanosiło sie na to, 
ż© tam tejsze firm y, stojące  na m ocnych podsta­

w ach finansow ych, tw orzą siebie w G dyni filje i 

*u zdobędą sobie stałych kupców . R ów nocześnie  
O piekały dw ie piekarnie oksyw skie chleb po w yz­
naczonej cenie, tak, że firm om gdyńskim  nie po ­
zostało nic innego, jak tylko ugiąć się przed w ła­

zam i i zaprzestać w alki, która im i tak już
Przyniosła w ielkie straty.

KRONIKA
C hełm ża, dnia 4 października 1929 r.

Kalendarzyk.

Piątek: f Franc, z A syżu, Edw .

Sobota: Placyda, Fiaw jusza.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr, 
G rosfuss

DTŻCB NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem * p. 

W olskiego.

— Rozporządzeniem Ministra Skar­

bu z dnia 22 sierpnia 1929 r. został zm ieniony  
cennik w yrobów tytoniow ych z dniem 21* w rześnia 
1929 r. w ten sposób, że cena niektórych  
gatunków  cygar została obniżona a to : 1 A ndalu ­
sia, Flor de Sanliego obecnie za 1 sztukę 40 gr. 

daw niej 60 gr, 2. O rzeł B iały obecnie za 1 sztukę  
35. gr. daw niej 50 gr. 3. Im periales obecnie za  
1 sztukę 30 gr. daw niej 35 gr. 4. D erbe, Force  
obecnie za sztukę 20 gr. daw niej 35 gr. 5 B ril- 
lanes obecnie za sztukę 20 gr. daw niej 35 gr. 
6. A tlantę, D oquettas, Form osa, Junior, La  Finesa, 
Lydja, Lucretia obecnie za 1 sztukę 20 gr. daw niej 
30 gr. 7. C om m eil faut obecnie za 1 sztukę 15  
gr. daw niej 20 gr. 8. H avanillos obecnie za 1 
sztukę 12 gr. daw niej 15 gr. W yżej w ym ienione  
cygara sprzedane będą tylko do  w yczerpania zapasu.

— Dzień oszczędności — dniem 

przezorności i ubezpieczenia. W obec 
zbliżającego się „dnia oszczędności* w Polsce, w y­
łonił sie projekt przeprow adzenia w tym  dniu sze­
roko zakrojnej akcji celem spopularyzow ania naj­
bardziej w spółczesnej i najbardziej łatw ej form y  
oszczędzani, a m ianow icie ubezpieczenia  życiow ego.

Tego rodzaju akcja przeprow adzona jest co­
rocznie w  N iem czech, dzięki czem p  w obecnej chw i­
li zajm ują N iem cy jedno z pierw szych m iejsc —  
obok Stanów Zjednoczonych, gdzńe każdy praw ie  
obyw atel jest ubezpieczony.

— Oficerom udzielać się będzie pa­

szporty bez jakichkolwiek ograniczeń. 

W ładze w ojskow e, a w  szczególności zaś D . O . K . 
odm aw iają oficerom rezerw y zezw oleń na w yjazd  
zagranicę. C zynią to nie w zw iązku z indyw idu- 
alnem pow ołaniem oficera takiego do służby w oj­
skow ej, lecz w zw iązku z ukazaniem się ogólnego  
zarządzenia, pow ołującego poszczególne kategorje  
oficerów dolej służby. Przepis ten krępuje kupców  
i przem ysłow ców i handlow ych, którzy nie m ogą  
w yjeżdżać zagranicę naw et w  najw ażniejszych spra­
w ach. O becnie, jak się dow iadujem y, projekt no ­
w ego rozporządzenia w ykonaw czego do ustaw y o  
pow szechnym obow iązku służby w ojskow ej, które  
w ydane będzie w niedługim czasie, przew iduje  
udzielenie oficerom rezerw y zezw oleń na otrzym a­
nie paszportów  zagranicznych bez ograniczeń, o ile  
term in w yjazdu i okres pobytu zagranicą nie bę­
dzie stał na przeszkodzie do w ypełnienia przez  
zainteresow anego w należytym  term inie obow iązku  
zgłoszenia się do służby w ojskow ej.

W ten sposób ew entualne ograniczenia praw a  
w yjazdu za granicę uzależnione będzie od indyw i­
dualnego pow ołania  oficera rezerw y do służby w oj­
skow ej, a nie od chw ili ukazania się ogólnego za.

Wezwanie:

2) Zapisz się na członka L. O ; P. p, składka  
m iesięczna 50 gr.

3) C zy jesteś już członkiem  L. O ; P. P. ?  skład­
ka m iesięczna 50 gr.

4) C zyś pozyskał choć jednego członka dla  
L. O . P. P.?

5) Silne lotnictw o obroni Pom orze —  bez Po­
m orza nie m a Polski.

6) R ozw ijaj i w zm acniaj szeregi L. O . P. P.
7) B apisz siebie i nam aw iaj innyeh do L. O , 

P. P.

8) Silne lotnictw o, silna obrona przeciw ga­
zów broni Polskę i Pom orze.

9) Pam iętaj o 6-tym Tygodniu Lotniczym od 
6  —  18 października 1929 r.

rządzenia, pow ołującego szczególne kategorje ofi­
cerów do służby w ojskow ej.

— Będziemy mieli ostrą zimę, W ie­
śniacy, na podstaw ie pew nych zjaw isk, przepow ia­
dają bardzo ostrą zim ę. To sam o  czynią m eteoro*  
lodzy, Znany m eteorolog  francuski p. M em ory głosi, 
że w edług jego system atycznie prow adzony obser- 
w acyj plam  na  słońcu, m a nastąpić niezw ykle ostra  
zim a, do której zeszłoroczne m rozy były niejako  
przygotow aniem . A nalogicznie do tych m rozów  
należy oczekiw ać niezw ykle upalnego lata w przy­
szłym roku. M eteorolog zakończył sw oje proroctw o  
słow am i: „Zw ykłe zim ow e płaszcze nie będą sta­
now iły żadnej ochrony przeciw ko nadchodzącym  
m rozom , rów nież nie w ystarczy centralne  ogrzewa­
nie m ieszkań. H andlarze futer porobią kolosalne 
interesy, a drzew o i w ęgiel będą najbardziej po- 
żądanem i artykułam i handlu*1.

Ruch towarzystw.
Baczność Powstańcy i Wojacy! W 

niedz. 6. bm . o godz. 7-m ej w iecz. odbędzie  się w sa­
li „W illi N ow ej" zebranie Tow . Pow st, i W oj., na  
które zaprasza członków  i sym patyków . Zarząd.

Kino „Kristal"
Dziś podwójny program w yśw ietla kino  

„K ristal” potężny superfilm  anw anturniczo-m iłosny  
pt. „Niedyskretna kobieta*.

O braz dem onstruje zabaw ne perypetje 2 kocha­
jących, a podejrzliw ych żon, sensacyjne przygody  
2 par m ałżeńskich, św ietnie spreporow ana nić in­
trygi m iłosnej.

C zy to w szystko ? N ie ! D rugi progam , to  
nasi ulubieńcy w ystępują w film ie pt. Pat i Pa­

tachon, jako strażnicy cnoty.

Pow aga l N apięcie I Salw y śm iechu ! D ziś 
do „  K ristal  u" 1

— Kino „Czarodziejka" w yśw ietla dziś 
pr  ogram podw ójny I. w spaniały obraz  pt. Trage- 

dja Ternary. D rugi program obraz pt. Dja- 

belska przełęcz. D ziś do „C zarodziejki*!

Bank Polski płacił dnia 23 września za*

dolary am erykańskie 8,85--8,84
funty szterlingów  48,19
franki szw ajcarskie  171,21
franki francuskie  34,87
m arki niem ieckie  211,78
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wać będzie dla dobra BAwszystkich, czyli kandy­

daci tej listy m ają chęć, do pracy gospodarczej i 

bezpartyjnej. Praca tylko, a nie „co m i dasz“  

powinno zwyciężyć.

Powie m oże niejeden.* „W y przecież jesteście 

też partją, gdyż prowadzicie agitację". Nie tak  

jest. Bezpartyjny Blok jest grupą lu­
dzi rozumiejących dobro ogółu i wal­
czących w obronie całości, w obronie 
wszystkich. Opozycja straszy swych partyjni­

ków naszą nazwą sanacja. Zamiast cieszyć się 

z tego; słowa, charakteryzującego m yśl zdrową 

społeczeństwa, to nienawidzą partyjnicy słowa sa­

nacja, jak złodziej słuchać nie m oże i nienawidzi 

słowa policja, (burza oklasków.)

.W dalszym ciągu przedstawił referent gospo­

darkę socjalistyczną, przytaczając fakt, że za krwa­

wo zapracowany grosz robotnika prowadzili agita­

cję (burza oklasków).

W dalszym ciągu prelegent wskazał na to, że 

prowodyrzy wywrotowców w czasach ich rządów  

wydawali rozm aite ustawy i rozporządzenia, przy­

nosząc tern zgubę Państwu i obywatelom . Skraj­

na prawica z kom unizującą lewicą pogodziły się 

dla głupienia m as.

W ywrotowcy ci walczą nietylko z Państwem  

lecz wytaczają walkę kościołowi, religji, naszej naj­

większej świętości. Zaprzedają Chrystusa, by ju* 

daszowską zdradą zdobyć głosy m as ociem niałych. 

To jest świętokradztwo, (brawa i oklaski).

Słowy: tylko wspólna i wytężona praca m oże 

dać czyn twórczy, zdrowe społeczeństwo, nieprze- 

siąkuięte partyjnictwem będzie walczyło głosem  

prawdy, zakończył m ówca treściwy swój refe­

rat za co obecni obdarzyli go brawem .

Następnie przem . red. p. Sałbecki, przedsta­

wiając znaczenie wyborów  do sam orządu i nawołu­

jąc do pracy zgodnej. Za tak jasno wypowiedzia­

ny referat słuchacze obdarzyli m ówcę oklaskam i.
Z kolei zabrał głos p. Żuchowski, krytykując  

osobę p. posła Nehringa oraz klub P. P. S.

Dalej wszedł na scenę sławny jakiś Cicero  

polski p. Kurkierewicz żądając na wstępie by pp. 

senator i posłowie m u się przedstawili, bo nie 

wie kim są.
Na wszystko  odpowiedział poseł p. Idzikowski 

poczem p. sen. Boguszewski zam knął obrady okrzy­

kam i r Naijasniejsza Rzplit. — Bezp. Blok —  i 

lista Nr. 4 „Niech żyje!"HGFEDCBA

Z  z e b r a n i a  N a r o d o w e j  l i s t y  
p r a c y  s p o ł e c z n e j .

W czwartek wieczorem  odbyło  się w sali „W il­

li Nowej" przedwyborcze zebranie Nar. L* pr. 

społ. nr. 4. Obrady zagaił p. dr. W yszkowski wi­

tając senatora p. Boguszewskiego, posła p. Idzi­

kowskiego, red. Salbeckiego i p. star, po  w. Dr. 

Bogocza pociem oddał przewodnictwo p. sen. Bo­
guszewskiem u. Do pióra został powołany kier, 

szk. wydz. i dokszt. p. Cieszyński. Przewodniczą­

cy przedstawił w krótkich, lecz treściwych  słowach  
obecny przedwyborczy sentym ent walk partyjnych, 

nie wróżących nic dobrego, apelując następnie do  

zebranych, którzy dosłownie obiegli salę, by jed­

noczyć lodzi dobrej woli, oderwać ich od przesiąk­

niętego obłudą, fałszem i dem agogją partyjnictwa, 

a skierować do uzdrowienia stosunków  społecznych  

w ducha jedności i zgody braterskiej.

Z kolei zabrał głos poseł na Sejm z ram ie­

nia Bezp. Bloku W spółpracy z Rządem p. Idzi­

kowski. M ówca przedstawił na wstępie różnicę 

czasów dawniejszych z teraźniejszością.

Krytyczne było położenie Polski w ostatnich  

czasach przedrozbiorowych, gdy tylko kierowano  

się przekupstwem i obłudą. Krytyczne były czasy  

160-letniej niewoli i w tym właśnie czasie wielką 

rolę odgrywało tycie sam orządowe, tycie m iejskie. 

Zadaniem  jego było popieranie czynnika współpra­

cy z Rządem , który wszelkiem i siłam i dążył do za­

tarcia wszystkiego co polskie.
Nastąpił znowu m oment przewrotu. Oto pod  

wodzą M arszalka Józefa Piłsudskiego zdobył się 

naród na czyn ważny i wspólną ofiarą i pracą zer­

wał z siebie kajdany niewoli, wskrzesił Polskę  

Niepodległą. Lecz w Ojczyźnie odrodzonej klęska  
partyjnych walk nie tylko, że nikom u korzyści nie 

przyniosła, lecz przeciwnie zaszkodziła.

I teraz —  m ówił referent —  zbliża się ten  

czas wyborów do Rad M iejskich. Zachodzi pyta­

nie na kogo głosować, jak będą pracować nasi 

przedstawiciele?
I znowu rozpoczyna się okres walki. Różne 

partje inne dają obiecanki, by tylko w sposób pod­

stępny zdobyć głos nieuświadom ionego Obywatela- 

W yborcy. Najlepszym przykładem m eziszczalności 

obietnic partyjników powinna być przeszłość. Nar. 

Lista pracy społecznej nr. 4., nie obiecuje nic, 

tylko oświadcza, że w  m iarę sił i zdolności praco­

O d e z w a !
Obywatele! Zbliża się 6-ty Tydzień Lotniczy, 

W czasie tego tygodnia t. j, od 6 do 13  bm . urzą­

dza się na terenie całego Państwa zbiórkę na  rzecz 

L. 0. P. P.

Niechaj każdy z W as złoży w tym tygodniu  

na rzecz L. 0. P. P. najmniejszy datek, który przy­

czyni się do wzm ocnienia i zabezpieczenia bytu  

Drogiej Nam Ojczyzny przed zakusam i naszych  
wrogów, a przedewszystkiem Niemców.

M imo traktatów pokojowych, deklaracyj potę­

piających wojnę, wrogowie nasi przygotowują się 
do wojny zwłaszcza w dziedzinie lotnictwa i gazów  

trojących, których użycie stanowi straszną broń  

nie tylko przeciw arm ji walczącej, lecz także prze­

ciw spokojnym m ieszkańcom wsi i m iast.

Nie wolno nam stać bezczynnie, lecz m usimy  

przeciwdziałać i sposobić się do obrony. Obroną 

najlepszą dla nas będą samoloty i środki cham ica- 

ne, których o stan posiadania jest szczupły.

Dla powiększenia zatem środków obronnych, 

niechaj nikt nie szczędzi w czasie nadchodzącej 

zbiórki datków na rzecz L. 0. P. P. której celem  

jest powiększenie tychże środków.

Chełmża, dnia 2 października 1929 r.

Langer, naczelnik sądu jako prezes 

tut. Koła L. 0. P. P.

Program.

1. W niedzielę, dnia 6 b. m . rano

a) nabożeństwo

b) akadem ja  dla  uczni i społeczeństwa wszko*  
łach.

2. W ieczorem

a) zabawy ludowe.

3. W czasie od 6— 13 bm .
a) sprzedaż nalepek okiennych, znaczków , sa­

m olocików

b) zbiórka po obszarach dworskich i wsiach  

c) przyjm owanie członków do Koła L. O. P.*P.

Nadto dnia 6 bm . w niedzielę o godz. 12-tej 

w południe nad m iastem Chełmżą nkażą się samo­
loty, które będą rzucały ulotki. Zarząd,

C z y t a j c i e  i  r o z p o w s z e c h n i a j c i e

„Przegląd Pom orski"

O S K D

O b y w a t e l s t w u  m . C h e ł m ż y  i  o k o l i c y  
polecam się do wykonywania wszelkich prac  

ś l u s a r s  k o  -  b u d o w l a n y c h  
j a k :  k o n s t r u k c j i ż e l a z n y c h , p a r k a n ó w  ( s i a t k o ­
w y c h  i  ż e l a z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , i n s t a -  
l a c y j  w o d o c i ą g o w y c h  i  k a n a l i z a c y j n y c h , s p a w a ń  
a n t o g e n ic z n y c h ( A u t o g e n i s c h e S e h w e i s s n n g )  
w s z y s t k i c h  m e t a l i o r a z  r e p a r a c v j p o m p  i  r o z ­
m a i t e  i n n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś l u s a r s t w a .  
P r a c ę  w y k o n u j ę  s o l i d n ie ,  f a c h o w o  i p o d  g w a r a n c j ą , p o  c e n a c h  k o n k u r e n -  

3 c y j n y c h .  —  P r z y  w i ę k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i .

P o s ia d a j ą c  w i e lo l e t n i e  f a c h o w e  d o ś w i a d c z e n i e , z a p e w n i ć m o g ę r z e t e l n e  
( p r z e p r o w a d z e n i e  w s z e l k i c h  p r a c  z  g w a r a n c j ą  k i l k u le t n ią .

W ł a d y s ł a w  C z a r n e c k i
Zakład ślusarsko-budowiany

S t r z e le c k a  2 . C H E Ł M Ż A S t r z e l e c k a  2 .

 2 S S Z O 2 S S E   s z a s s s  

U c z e ń
który zechce się wy­

uczyć szklarstwa, po­

trzebny od zaraz

Zieliński, Rynek.

tem i)
do branży kolonjaluej । i2 m órg  prywatne czy  
od zaraz potrzebny. 8^a hipoteka sprzeda

J , R o b a c z e w s k i st. Mikrut
Chełmża Rynek. I Buczek- - Chełmża

Z g i n ę ł a  

s u c z k a  
wyźeł, m aści ty- 
gryscwo - bron­
iowej którą proszę 

za wynagrodzeniem  

dostawić. Adr.

H r a b i a  A l v e n s l e b e n  

M a j ę t n .  G ł a c h o w o .

Joritiularze
W ykaz potrąceń na  

państwowy podatek  

dochodowy od uposa­

żeń służbowych (em e­

rytur i wynagrodzeń  

za najem ną pracę)

stale na składzie

v  D r u k a r n i  
P r z e m y s ł o w e j .

s

R-
< 5

( 7 >
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S  
o  
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Stacja Autobusowa

Obiady z 3 dań 1,20 zł. gorące potrawy oraz napoje  

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

» Kolacja d la carte już od 80 gr. pocz.
o

W ł a ś c i c i e l : J ó z e f G r z e s z k o w i a k .
— M iejsce spotkania dla przyjezdnych —

hieunii 

m łodsze do wszelkich  

prac dom owych, —  

najchętniej sierot ę, 
ze wsi przyjmie zaraz  

Sędz. Łaląilzka 
Sienkiewicza 27.

S ł u ż ą c a  
uczciwa um iejąca 

dobrze gotować 

oraz dobre  

d z i e w c z ę  
do dzieci potrzebne 

od 15. 10.

M . M u s z y ń s k a .

Ś

E  
n

G. Vorreau 
r e w iz o r  k s ią g  

B y d g o s z c z  
u l .  J a g i e l l o ń s k a  U -

M a ń k i  
k s i ę g o w o ś c i , k o r e s p o n d e i *  

s j i  i  s t e n o g r a f j i  

u d z i e la

i KINU P/BROII/iniffl I- d z i e c k o  g ó r
| f | | | | | | | | f | l  l i l i i U) roli główne) niezapom niana bohaterka film u Im ienin Cara Lya de Rutki.

■■■ UlullIlWMfclfc  Jllll perły i brylanty łez. Wystawa pięknych strojów. Wspaniałe widoki 
(dawn. POŁONsIA) górskie. Pojedynki. Cudowne ocalenie dwojga kochających serc.

Rynek Bednarski II. program: D j a b c l s k U  P r Z C ł ę C Z .
■4® D z i ś  i d n i n a s t ę p n e  d l a  n a s z y c h  g o ś c i Nasz Ulubieniec król Cowboyów Ken Maynard z swym białym koniem Tarzanem


